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GŁOS DZIEWCZĄT POLSKICH
DWUMIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM STOW. ŚW. ZYTY.

Cud Wisły.
„W ielbi,| diuszo inoja Parna i rozradował się dueb 
mój w Bogu Zbawicielu moim“ . —  (Łuk. l j  46).

Marja Królowa Korony Polskiej, Zwycięska Pani i  Matka Nasza1,
uroczystująca w Swem chwałebnem do nieba wzięciu, na nie­

bieskim dworze przedwiecznego Boga zdaje się/(odmawiać swój hymn 
•dziękczynny;'. Wieibij duszo moja P an a . . .  A Polska cała od krańcta 
do krańca w nadmiarze wesela i wdzięczności za Panią Matką mówi 
swój pacierz rycerski: Wielbij duszo moja Pana i rozradował się duch

lała Polska sama, ale, 
ocalając siebie, ocali­
ła Europę całą. Albo­
wiem odtąd błogosła­
wioną zwą P o l s k ę
wszystkie narody, jako 
oibronicielkę i straż­
niczkę wiary i kul­
tury chrześcijańskiej, 
jako ostoję porządku 
i ładu społecznego, ja­
ko nieodrodną córę 
Matki Bożej, Marji,
w i e r u ą służebnicę 
Pańską — P o l s k a  
zawsze wierna.

Szła na Polskę nawala bolszewicka ze wszech na ziemi najgorsza, 
ta gadzina jadowita, wlokąca za sobą upodlenie dupha, zbezczeszczenie 
t>k;ga i religji, splngawienie wszelkich narodowych tradycyj, pohańbienie 
godności człowieka, barbarzyństwo, zdziczenie, zezwierzęcenie, nędzę, 
głód i śmleęefcgSf?!

Polska saana sobie pozostawiona, opuszczona! Sąsiednie narody
■obojętnie patrzą na te jej zmagania śmier.telnćń Europa nie zdaje sobie 
sprawy, że losy jej ważą się pod Warszawą. "'tSśzeo&ywistnila się przy­
powieść Mickiewicza o pożarze w mieście: jedni mieszkańcy spaii,
bp' ogień daleko, drudzy we drzwiach stali, bo ogień blisko. Tylko Polacy 
ratowali, uratowali siebie i miasto, a miastem — Europa cała!

Polska chrześcijańska stawała się przez wieki naturalną obroną, 
•.obroną cywilizacji zachodniej, z chrześcijaństwa wynikłej. To było jej

mój w Bogu Zba­
wicielu Moim, iż wej­
rzał lat temu dwa­
naście (1920) na m- 

zskość służebnicy swo­
jej: na jej pogrom
ostateczny i ostatecz­
ną klęskę i uczynił mi 
wtedy wielkie rzeczy, 
dał nam zwycięstwo 
nad Wisłą. On, który 
możny jest i święte 
Imię Jego, a miłosier­
dzie Jego od narodu 
do narodów, bojącym 

Kię Jego. (Łuk. 1, 50). 
Bo nietylko, że oca-


